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Trudno p racę  Sprandla sklasyfikow ać jako m echaniczne przeniesienie osiągnięć 
am erykańsk ie j teorii socjologicznej na g runt historiografii. T alcott P arsons doko­
nał sw oistej syntezy hum anistyki europejskiej i am erykańskiej, pozostał jednak  
dość da lek i problem om  n au k  historycznych. S prandel zatem  postaw ił sobie nie­
ła tw e zadanie, możliwe do zrealizow ania tylko przez ponow ne naw iązanie do euro­
pejskich nauk  społecznych, bardziej skłonnych do szukania odpowiedzi w  refleksji 
dziejowej. Dla w yjaśnienia zjaw isk religijno-społecznych posłużył się założeniam i 
teoretycznym i M. W e b e r a ,  zagadnienie konfrontacji człowieka z siłam i przyrody 
je st zgodne z koncepcjam i O. S p e n g l e r  a, natom iast za A. T o y n b e e m  duży n a­
cisk położono w  pracy  na znaczenie in teg racji elity dla rozw oju społecznego. Po­
nadto  przem ilczał S prandel zasługi E. L o u s s e ’ a i  tzw. w  m ediew istyce „szkoły 
socjologicznej”, k tórej przedstaw iciele w prow adzili podobny system  pojęć d zależ­
ności do stosowanego w  om aw ianej p racy  sposobu w yjaśn ian ia podziału ró l społecz­
nych, ciężarów i ich ekw iw alentów . W yniki, do jakich au to r doszedł, n ie  dadzą 
się ocenić jednoznacznie. N iewielu zapew ne h istoryków  będzie skłonnych uznać bez 
zastrzeżeń w yw ody i ustalenia S prand la, zarówno dotyczące szczegółów, ja k  metody. 
N atom iast n iew ątp liw ą zasługą recenzow anej pracy  je st ukazanie m ediew istom  no­
wych płaszczyzn analitycznych i sposobów rozw iązyw ania dostrzegalnych tam  p ro ­
blem ów . H istoriografia  średniow ieczna w  Polsce je s t dość w yraźnie opóźniona w' 
bad an iu  idei jako  autonom icznej sfery  rzeczywistości społecznej. S chem at pojęć 
stosow any w  badaniach n a d  m entalnością i ideologią niew iele odbiega od tego, 
którego celowość już dawno została zakw estionow ana przeiz F. H e  e r  a. D latego 
należy śledzić z uw agą próby badaw cze podejm ow ane przez historiografię euro­
pejską, n aw e t t e  p rzyznające się do pokrew ieństw a z w oluntarystyczną koncepcją 
społeczeństwa.

Stefan Kwiatkowski

Problemy razwitija feodalizma i kapitalizma w stronach Bałtiki, 
T artu sk ij G osudarstw iennyj U niw ersitet, T artu  1975, s. 347.

W listopadzie 1975 roku  U niw ersytet w  T artu  zorganizował konferencję histo­
ryków  z NRD, Polski i ZSRR. S potkanie to było kontynuacją poprzednich, z ła t 
1969 i 1972. D yskusja koncentrow ała się wokół historii m iast i wsi k ra jów  nadbał­
tyckich. Je j ram y chronologiczne obejm ow ały okres od X do początków  XX  wieku. 
Skład uczestników  zadecydował, że szczególnym zainteresow aniem  cieszyły się k ra je  
południow ego w ybrzeża Bałtyku. Przygotow ane na konferencję refera ty  zostały wy­
dane równocześnie z rozpoczęciem obrad. Zaw artość .tomu je st w iernym  odbiciem 
założeń dyskusji. Uderza jej zróżnicowanie tem atyczne, jak  rów nież różnoraki cię­
żar gatunkow y poruszanych problem ów. Obok p rac  om aw iających zagadnienia ogól­
niejsze, znajdujem y kom unikaty  o charak terze  przyczynkow ym , które jednak  czę­
sto poruszają spraw y o istotnym  znaczeniu. Do p rac przedstaw iających dość szeroki 
zakres problem ów  można zaliczyć re fe ra t K onrada F r i t z e ,  z U niw ersytetu  w  
G reifsw aldzie, o funkcjach  posiadłości ziem skich średniow iecznych m iast zachod­
niego w ybrzeża Bałtyku. Do te j grupy należy też, z pozoru m onograficzny, re fe ra t 
M ariana B i s k u p a  poświęcony rozw ojow i G dańska w  okresie krizyżackim. Z in­
nych, zajm ujących się węższą problem atyką, należy wspom nieć o re fera tach  I. J  a- 
n  o s z-B i s k u p o w e j  „Rola m iast p rusk ich  w  organizacji i u trzym aniu  archiw um  
stanów  P rus K rólew skich od XV do X V III w ieku” o raz Ericha D o n n e r t  a, au to ra  
p rac  dotyczących stosunków  inflancko-m oskiew skich z XVI w ieku, k tó ry  ty m  razem  
za ją ł się jednym  z osiem nastowiecznych epizodów  w alki o zniesienie poddaństw a 
in flanckich chłopów.

10



672 HE CE-XZ JE

Wobec tak  dużej rozpiętości poruszanych zagadnień trudno omówić siedem naś­
cie zaw artych w tom ie prac. W arto jednak  p rzedstaw ić tezy k ilku  z nich, pośw ię­
conych problem atyce m iast H anzy >.

W łaśnie spraw a w ew nętrznych ,zm ian w  H anzie i je j stosunków  z m iastam i 
inflanckim i jest tem atem  re fe ra tu  J . S c h i l d  h a u e r a  (Gryfia) „Der C h a ra k te r  
der H anse und ih r V erhältnis zu den liv ländischen  S täd ten”. Ten znany badacz 
dziejów  m iast nadbałtyckich  p rzedstaw ił w T a rtu  dotychczasow ą dyskusję nad 
praw nym  i politycznym  charak terem  Hanzy. Opowiedział się p rzy  tym  za dość 
szeroko przy ję tym  poglądem, w yrażonym  np. przez D o l l i n g e r a ,  określającym  
ją  jako  bardzo luźny, elastyczny związek m iast, a n ie  tylko w spólnotę interesów . 
Ciekawsza od w niosków  jest argum entacja  au tora , k tó ry  porów nuje podstaw y p raw ­
ne, s tru k tu rę  i  e tapy  rozw oju Hałtey o raz  innych związków m ias t niem ieckich: 
szwabskiego, reńskiego, saskiego itd. Podobnie ja k  większość badaczy, szczytowy m o­
m ent rozwo'ju Hanzy, jako organizm u politycznego, widzi S childhauer w  la tach  
1367—1385, w  czasie istnienia antyduńskiej ligi kolońskiej. Zatrzym aw szy się dłu­
żej nad m iastam i inflanckim i au tor przekonyw ająco  w ykazuje w ystępujący w  d ru ­
giej połowie XIV w ieku ścisły zw iązek między zaangażow aniem  tych m iast w  sp ra ­
wy hanzeatyckie a  równoczesnym  zaoieśnianiem  wziajemnych więzów łączących 
m iasta In flan t, z Rygą na czele. W dalszym  ciągu sw ych wywodów Schildhauer 
przedstaw ił n a ra sta jącą  w  ciągu XV w ieku sprzeczność między in teg ru jącą  ro lą  
Hanzy a w spólną dla w iększych m iast inflanckich tendencją  do zm onopolizowania 
handlu  z lite  w.sko-rus kim  zapleczem. N akreślił kolejne etapy  handlow ej ryw ali­
zacji .Inflantczyków  z gośćmi, w  której dzięki w prow adzeniu  zasady, że gość n ie  
hand lu je z gtośdiem, już  w  drugiej połowie XV w ieku uzyskali oni zdecydow aną 
przewagę. Podkreślił też autor rolę, ja k ą  w  tym  w spółzaw odnictw ie odegrali coraz 
skuteczniej konku ru jący  z Lubeką H olendrzy i  Anglicy. Ten in te resu jący  re fe ra t 
został je d n ak  u ję ty  o tyle jednostronnie, że zabrakło  w  nim  innych, >poza m iastam i, 
czynników. W arto byłoby spojrzeć n a  problem  handlow ego pośrednictw a m ia s t in ­
flanckich rów nież z p u n k tu  wudtzenia tam tejszej szlachty a  p rzede w szystkim  K rzy ­
żaków inflanckich, w  wysokim  przecież stopn iu  zainteresow anych w ym ianą b a ł­
tycką. N a tę  sp raw ę  zw racała już uw agę w cześniejsza lite ra tu ra , choćby V. N i i t  e- 
m  a a. Można też było w skazać pew ne cechy w spólne piętnaetow iecznej sy tuacji w  
In flan tach  i  np . w  Prusach. (Polityka odcinania zam orskich im porterów  od  kon­
tak tów  z zapleczem  by ła przecież w spólna dla w ielu  m iast hanzeatyckich, n ie  ty lko 
inflanckich.

W ystępujący .u S childhauera b rak  u jęcia  sp raw  In fla n t na szerszym  tle  innych 
k rajów  nadbałtyck ich  częściowo rekom pensuje re fe ra t M ariana B iskupa, pośw ię­
cony etapom  rozw oju  G dańska w  okresie  krzyżackim  („Entstehung und  E n tw ick­
lungsstufen  der S tad t G dańsk  vom  XIV. bis zu r M itte des XV. Ja h rh u n d e rts”'». 
A utor w  w ielk im  skrócie p rzedstaw ił tezy, k tó re  zna jdą  się w  przygotow yw anej 
syntezie dziejów  G dańska. Swoje wywody o p arł n a  ustaleniach M. M a ł o w i s t a ,

i  O prócz  o m ó w io n y c h  p o w y ż e j zn a la z ły  s ię  w  to m ie  n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty :  J u .  J u r g i n i s ,  
Otnoszenija sobstwiennosti na sredstwa proizwodstwa w  feodalnoj Litwie; A. V a s s a r ,  Ju.  
К а с  h  fe, Zemielny) wopros w  antifeodalnoj ideologii estonskogo krestjanstwa; K.  K a p l i n -  
s  к  i,  O ber den ethnischen Bestand der TaUinner Handwerker im  XIV Jahrhundert; A.  A.  
S w a n i d z e .  Naczalnyj etap monetno) czekanki i dienieinogo obraszczenija w  Szwecii (X  — 
k o n e c  X II w w.); H . P i i r i m a e ,  Über das Verhältnis des Geldes und der Naturalprodukte 
in der Staatswirtschaft Schwedens im  Baltikum  des XVII Jahrhunderts; A.  K a n ,  Tjure- 
cholm  — krupnoje pomiestie średniej primorskoj Szwecii w  k once XVIII wieka; В . М. M  i  г  о -  
n  о  w , Dwiźenic rossijskich  i  mirowych chlebnych cen w  1S01—1814; S . K i  v  i  m  j a  e ,  Krup­
noje zenUewładienije w Estljandskoj gubernii w  końce X IX  — naczale XX  ww.·, Ch. s t r o d s ,  
Osnovnyje pricziny i form y kłassowoj borby krestjanstwa Łatwii w końce XVIII i  p ie r w e j  
połourine X IX  w.; Ch. L i g i ,  Bobyli i  m yzy w  Estonii (XVI — naczalo X IX  w.).
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M. B o g u c k i e j ,  H. S a m s o n o w i c z a  i innych, a także na  w łasnych bada­
niach. Zaprezentow ał ciekaw ą próbę periodyzacji rozw oju m iasta w yodiębm ając w 
nim  trzy  eftapy.

E tap  pierw szy, obejm ujący la ta  od 1308 do około 1350, k tó ry  cechuje odbudow a 
gospodarki i sam orządu  a także ponow ne w łączenie się do w ym iany regionalnej.

E tap  drugi, w  la tach  13501—1411, w  k tó rym  G dańsk  zdobywa czołową pozycję 
w śród m iast pruskich , angażuje się w  spraw y Hanzy, naw iązuje w ym ianę z Anglią 
i N iderlandam i oraz ścisłe k o n tak ty  z zapleczem  litew skim . Bezpośrednie kontakty  
z P olską są  w  tym  czasie ograńiozonie pośrednictw em  bardfco aktyw nego gospodarczo 
Z akonu i Torunia.

W reszcie e tap  trzeci, od roku  1411 dto 1454. W  sy tuacji jak a  w ytw orzyła się po 
w ojnie polsko-krzyżackiej, pojaw iły się nowe, korzystne d la G dańska elem enty. Na 
M azowszu, K ujaw ach  a także w  K rakow ie, G dańsk, najczęściej kosztem  hand lu  
krzyżackiego, zdobył sobie siilną pozycję. Piierwsza połowa w ieku piętnastego p rzy ­
niosła też dalsze, głóWnie ilościowe, zm iany w  hand lu  po rtu  nad  M otław ą oraz silne 
dążenie gdańszczan do narzucenia  swojego pośrednictw a w  w szystkich, zaw ieranych 
przy udziale obcych kupców  transakcjach . W 1443 roku  rada  m iasta  w ydała rozpo­
rządzenie o przym usie takiego pośrednictw a i  m im o protestów  z różnych s tron  z po­
w odzeniem  je  egzekwowała.

N asuw a się tu  'analogia z p rzedstaw ioną prteez Schildihauera po lityką handlow ą 
m iast inflanckich. W iele cech w spólnych z sy tuacją  w  In flan tach  m iały też stosunki 
G dańska z H anzą. Podobnie ja k  Inflantczycy G dańsk na jb ard z ie j angażow ał się 
w  sp raw y  H anzy w  drugiej połoWie X IV  w ieku, w  okresie w alk  z Danią. W ejście 
do H anzy przyniosło m iastu  korzyści gospodarcze. U łatw iało ekspansję w  D anii, 
Szw ecji i  F in landii. W XV w ieku sy tu ac ja  uległa zm ianie. G dańsk stopniow o un ie­
zależniał się od Lubeki, choćby w  im ię rozw oju w ym iany z H olandią, w  której był 
najżyw otniej zainteresow any. R eferat M. B iskupa zaw iera jeszcze sporo in te resu ­
jących tez. W ydaje się, że stanow i on udane, choć siłą rzeczy ogrom nie skrótow e 
podsum ow anie polskiego spojrzenia na oktes k rzyżacki w  G dańsku.

Pisząc o zaw artości tak  zróżnicowanego tom u nie m ożna ograniczyć się do 
om ów ienia n iektórych refera tów  przedstaw iających  szerszą problem atykę. Uczestni­
cy konferencji W T artu  przygotow ali rów nież in te resu jące kom unikaty  dotyczące 
węższych zagadnień. Jeden z nich, pośw ięcony analizie  eksportu  i im portu  kupców  
rysk ich  w  końcu XVII w ieku  opracow ał W. D o r o s z e n k o  (Ryga), A utor znany 
z licznych publikacji dotyczących h isto rii gospodarczej In flan t, tym  razem  spróbow ał 
bliżej p rzyjrzeć się prow adzącym  handel bałtyck i kupcom  ryskim . W oparciu o re ­
je stry  ceflne z  lait 1684 i  1694, sitarał Się usta lić  tak ie  damę jak : liczebność kupców  
uczestniczących w  hand lu  'zam orskim , udział poszczególnych ich kategorii w  ope­
rac jach  eksporitowyah i  im portow ych. C hciał też odpowiedzieć na py tan ie, czy 'za­
rysow ała się specjalizacja W eksporcie, im porcie lub w  h and lu  Określonym tow arem . 
P od jęta  przez D oraszenkę próba przyniosła r iek aw e  rezu lta ty , w ykazując m iędzy 
innym i znaczną koncentrację  eksportu  w  rękach  niew ielk iej g rupy  kupców , b rak  
tow arow ej specjalizacji w  eksporcie przy  jednoczesnym  je j w ystępow aniu  w  im por­
cie i'Łp. Te ciekaw e w yniki w  znacznej m ierze zawdzięcza autor w alorom  źródła. 
Ryskie re je s try  с ein«, w  odróżnieniu np. od  gdańskich, zaw ierają w iadom ości o kup­
cach, eksporterach i im porterach tow aru. Ta zaleta rysikilch źródeł pozw ala oczekiwać 
jeszcze ciekawszych rezu ltatów  dalszych badań.

In teresu jące  ustalenia zaw iera też kom unikat Ju . К  i v  i m  j a e „N arw skij wo- 
pros i ru sska ja  po litika w  1494—1558 gg”. A utor za ją ł się  rozw ojem  N arw y, siostrza­
nego m iasta  T allina, w  p ierw szej połow ie XVI w ieku. T rzeba podkreślić, że w  od­
różnien iu  od la t  1558—1581, czyli o k resu  żeglugi narew skiej, wcześniejszy e tap  
dziejów  m iasta  n ie  cieseył się do tąd  w iększym  zainteresow aniem . B adan ia  K ivim jae 
n ie ty lko w ypełn ia ją  istn ie jącą  lukę  a le  dotyczą rów nież problem ów  większego
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form atu , takich  jak  w ym iana handlow a M oskwy z Inflan tam i, czy stosunki Hanzy 
z m iastam i inflanckim i. W referacie znajdujem y też omówienie pierw szej, zresztą 
nieudanej próby  zm onopolizowania przez N arw ę hand lu  moskiewskiego. M iała ona 
m iejsce bezpośrednio po zam knięciu hanzeatyckiego kan to ru  w  Nowogrodzie. N ie­
zależnie od wniosków  dotyczących problem ów  m erytorycznych, w  kom unikacie Ki- 
v im jae  tfwraca uw agę bardzo dobra orien tacja  w  najnow szej lite ra tu rze  zarówno 
z k rajów  socjalistyctznych ja k  i z Europy zachodniej.

Kończąc te  k ró tk ie  uw agi m ożna stw ierdaić, że lek tu ra  k ilkunastu  p rzedsta­
w ionych w  T a rtu  refera tów , dająca szeroką panoram ę osiągnięć h istoryków  z trzech 
k ra jó w  nadbałtyck ich , będzie ciekaw ą i pożyteczną d la  w ielu, zwłaszcza rozpoczyna­
jących badan ia  bałtyck ie, historyków . Z pew nością zachęci do szerszego spojrzenia 
na p roblem y poszczególnych k ra jó w  i być może podsunie now e pom ysły i p lany  
badawcze.

Andrzej Klonder

L id ija  N ikołajew na S 4 e m i e n o w a ,  Raboczije Pietierburga 
W pierwej połowinie XVU1 w., Izdatielstw o „N auka”, L eningrad  1974, 
S. 215.

K siążka nin iejsza, oparta  na dysertacji doktorskiej pt. „M astierow yje i rabo t- 
ny je lju d i P ie tierbu rga w  pierw oj połow inie X V III w ieka” mieści się w  ram ach  
szersizego problem u, k tó ry  był i  jest nadal żywo dyskutow any w  Związku Radziec­
kim  *. Idzie o  zagadnienia periodyzacji h isto rii Rosji, o społeczno-gospodarczy cha­
ra k te r  państw a rosyjskiego od XVI do X IX  wieku, zaś w  końcowym efekcie o roz­
wój kapitalizm u w  tym  kraju . Udzielenie defin ityw nej odpowiedzi na te  zagadnienia 
zależy w  dużej m ierze od postępu  bad ań  nad  siłą roboczą w  je j różnorodnych 
aspek tach ; ch a rak te ru , sk ładu  ilościowego, s tru k tu ry  socjalnej, ro li ja k ą  odegrała 
w  procesie p rodukcji, kształtow ania się je j ry n k u  itp.

P rzy  b ad an iu  tego problem u h istorycy radzieccy analizow ali dotąd sy tuację 
w  poszczególnych branżach  przem ysłu: n a  te ren ie  jednego zakładu, zakładów  danej 
b ranży w  jednym  m ieście, a  tak że  całej gałęzi wytwórczości. Po tych analizach po­
dejm ow ano próby  sprecyzow ania uogólnień w  te j m ierze. Faktem  jest, że w h istorio­
grafii radzieckiej w iększą uw agę zw racano na  'poszczególne zakłady różnego rodzaju, 
czy poszczególne gałęzie przem ysłu — a w ięc konkretn ie m anufak tu ry  i fabryki. 
Mniej in teresow ano się kom pleksam i produkcyjnym i, za jak ie poczytywać m ożna 
poszczególne m iasta . W istocie ow e zak łady  produkcyjne w  każdym  dużym mieście 
różniły się  zarówno pod względem  typu  własności jak  i sposobu produkcji; różny 
był też ch a rak te r  oraz skład  socjalny siły roboczej w  danych działach w ytw órczych. 
Te różnice dotyczyć m usiały rów nież osiem nastowiecznego Petersburga, stąd  w y­
p ływ ają  trudności badań .

N iezależnie od w spom nianych trudności poprzednicy Siem ienowej (tacy jak : 
S t o ł p j a n s k i ,  S z a p i r o ,  G e j  m a n ,  Ł u p p o w ,  K o c z i n *  i inni) w  ram ach

1 W sp om n ian ą  d y s k u s ję  sz e r o k o  o m ó w ił B . Z i e n t a r a  w  zw ią zk u  z  k sią żk ą  N . P. 
P a w l e n k i ,  Razwitije mietałłurgiczeskoj promyszlennosti Rossii w pierwoj połowinie 
XVIII wieka. Promyszlennaja polityka i uprawlenije, M osk w a 1953. (w kwestii struktury społecz­
nej manufaktur rosyjskich. PH X L , 1955, z. 1—2, s. 240—248).

2 P . N . 6  t o  ł  p  j a  n  s  к  i  },%żizń  l byt pietierburgskoj fabrikl za 210 let jejo suszczestwo- 
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